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„W e so ły  K u r j e r e k "  dla nieprenumeratorów 10. ct. w. a. —  Osobne dodatki dla niepmiuiiieratorów 10. ct. w. a.

G o u i e e i I s k r a  wychodzi: 15. i 1. każdego miesiąca. Wszyscy prenimieratorowie Gońca i Iskry  otrzymują, zupełnie bezpłatnie drugie osobne pismo humory' 
styczne illustrowane p. t. W esoły K urjerek ,  wychodzące dwa razy na miesiąc: S., i *28. oraz b e z p ł a t n e  p r e m i e .  Prenumerata na Gońca i Iskro wraz z oso' 
bnym W eso ły m  K urjerk iem  i prem iam i wynosi, tak w miej sen. jak  i na prowincji kwartalnie  2; zlr.. pół'rocżnie4 złr., rocznie 8 złr. W esoły K urjerek  dla n ieprenu 
nieratorów ..Gońca i Iskry" kosztuje 10 et. w .  a .:  tak samo dodatki. W Poznańskiem i w Niemczech: 10 marek rocznie, we Francji  i innych krajach, o raz w Ameryce 
półrocznie *0 frank. ( 4  doi.'): rocznie w Ameryce połudn,. w BrązyIji. Australji  i innych częściach świata 25 franków -  stosunkowo na kwartał  i pół roku. Za ogło­
szenia opłaca się 8 ct. za wiersz drobnem pismem, lub za miejsce jego. Nadesłane po *20 ct. od wiersza. Opłata od ogłoszeń większych stosownie do umowy. Z a g ra n ic ą  
ogłoszenia przyjmują wszystkie biura ogłoszeń. Prenumeratę  i wszelkie należytośei przesyłać najdogodniej przekazami pocztowymi, lub w listach rekomendowanych, albo" 
p ien iężnych : l )o  A dm in is tracji  Gońca i Iskry  w e L w o w ie ,  ul. K raszew sk iego  1. *28. Z Ameryki najdogodniej przesełaó prenumeratę dolarami papierowymi 
u1 listach rekomendowanych, lub także przekazem pocztowym. — Listy powinny bye frankowane. — Nu mera odnoszą się zawsze do mieszkania każdego prenumeratora

W łaściciel i  naczelny red a kto r: M. Dzikowski —  Chamski.

Od Redakcji.
Osobny numer dodatkow y zaw iera  dokoń­

czenie kom ed ji:  ,,Odgrzewana m iło ść '.

Krakowskie

Towarzystwo Wzajemnych
Trzydzieste piąte, ogólne, walne zebranie 

członków krakowskiego Towarzystwa wzajem 
n y d i  ubezpieczeń, odbyło się na  początku 
czerwca, pod przewodnictwem prezesa Rady 
nadzorczej p. Z ygm unta  Dembowskiego, przy 
udziale p. delega ta  L iskow skiego , jako komi­
sarza rządowego.

Po zagajeniu przez prezesa, przedłożonem 
zostało sprawozdanie Pady  nadzorczej z czyn- | 
ilości jej dokonanych  w ubiegłym roku. Po j  

dnosi ono, że w roku ubiegłym wystawioną j  
była instytucja na ciężkie próby. Liczne klęski 
ogniowe i gradowe, nie ty le rozmiarami, jak  
ilością znaczne, dotknęły kraj i g łębokie za­
dały rany  społeczeństwu. YVob‘c tych klęsk, 
insty tucja  nasza u trzym ała  się na wysokości 
swego zadania, niosła ulgę. goiła rany  i mimo 
to silnie i n iezachw ianie  stoi, zawsze gotowa ! 
nieść pomoc i pełna przytem otuchy, że. 
przyszłość będzie pomyślniejszą dla tych,  k tó ­
rzy o inst}rtucję naszą się opierają.

Sprawozdanie  Pady  nadzorczej opisuje 
nas tępnie działalność pojedynczych działów 
instytucji. Przy dziale g radow ym  zaznacza, że 
po w szechstronnych badaniach uchw aliła  P a d a  
nadzorcza zmianę taryfy i warunków  specja l­
n y ch  w myśl § 9 sta tu tu  gradowego ustana­
w ianych  i dla tern sprawiedliwszego unorm o­
wania opłat,  przyjęła podział k ra ju  na  stopnie 
niebezpieczeństwa w edług  okręgów sądów po­
wiatowych. Nowa taryfa uchyla  wyjątkowe 
miejscowości, a zastosowana do rzeczywistej 
potrzeby, przyjm uje 6 stopni niebezpieczeństwa 
w miejsce daw n y c h  8 i obniża stopę zaliczki 
w powiatach, gdzie gradobicia bywają rzadsze. 
Zniżenie taryfy  dochodzi w najniższych sto­
pniach do 17 procent w stosunku do daw nych  
opłat.  Ażeby, jednak ,  ubytek  wpływów, spowo­
dowany takiem zniżeniem stopy zaliczki w y­
równać i, ażeby ubezpieczających się członków 
Uwolnić od składania  n iesym patycznych  dla 
nich weksli kaucyjnych, wprow adzoną została 
zasada, aby poszkodowany, który o trzym uje j 
Wynagrodzenie, złożył jednorazową dopłatę, 
równą zaliczce opłaconej za ubezpieczenie klasy 
ziemiopłodów, g radem  dotkniętej.  Natom iast,  , 
Uchylono potrącanie 10 pret, i 15 pret.  z wy- 
Uagrodzeń n a  fundusz rezerwowy w razie po­
wtarzających się gradobić, tak, iż odtąd opłata 
Wyższa ja k  5 procent, od w ynagrodzenia nie  
tyldzie pobieraną. Trudności,  jak ie  miało To­

warzystwo w* la tach ub ieg łych  z zapewnieniem 
sobie reasekuracji, zostały w tym roku szczę­
śliwie pokonane.

Co się tyczy działu ubezpieczeń od ognia.
| to od długiego szeregu lat nie było tak nie­

pomyślnego p o i  tym względem roku. gdyż 
zwrot tegoroczny wynosi tylko 8 prc. Czysta 
pozostałość wynosi,  jed n ak ,  w tym dziale jesz- 

j  Cze 260 .424  zł. G łównym szkopułem w in te­
resie g radow ym  je s t  ta okoliczność, że ubezpie­
czają się z reguły  tylko okolice i miejscowości 
najczęściej g radem  nawiedziyie, spokojniejsze 
zaś okolice ubezpieczać się nie chcą. Obywa­
telstwo kraju  powinno przyjść do przekonania, 
że przystępując, jak najliczniej do Towarzystwa 
i rozkładając przez to na szersze koło ciężar, 
tern samem krajowi służy. Wszyscy też po­
winni się ubezpieczać we wzajem nem kraj o? 
wein towarzystwie, a nie rozpraszać się po 
zakrajowych zakładach, opartych na sztucznej 
reklamie. — nie pew nych  i nie odpowiedzial­
nych. Krak. Towarzystwo wzajem nych ubez­
pieczeń, je s t  insty tucją so lidną:  stojącą pod 
względem finansowym i ekonomicznym na 
światowym stanowisku i służyć może za 
wzór pracy, rozumu, nauki i bezwarunkowej 
rzetelności.

Dodatnie cyfry wykazuje dział ubezpie­
czeń na ż\eie .  a liczba członków asekuru­
jących się zwiększyła się znacznie.

Dyrekcja s ta ra  się zdobywać, coraz szer­
sze te reny  swej działalności i w tym cela 
ustanowiła reprezentacje  swoje w Serajewie 
i Wiedniu, które z biegiem czasu dodatnie 
przyniosą rezultaty. Działem tym dzielnie kieruje 
p. Czesław Kieszkowski, o którym niżej, z po­
wodu innej okoliczności, zamieszczamy obszer­
niejszą notatkę.

N a wniosek P a d y  nad z o rcze j , w ybrano 
ponownie p Z ygm unta  Dembowskiego jej 
prezesem na nustępną  sześcioletnią kaden ­
cję urzędowania. Po tem  przystąpiło zg rom a­
dzenie do w ysłuchania  sprawozdań dyrekcji 
z poszczególnych działów i do załatwienia 
wniosków P ad y  nadzorczej.

Po załatwieniu spraw, dotyczączych To­
warzystwa wzajem nych ubezpieczeń, odbyło 
się dwudzieste pierwsze zgrom adzenie ogólne 
członków Towarzystwa w zajem nego kredytu  
w Krakowie. Sprawozdanie dyrekcji z czyn­
ności w roku 1895 złożył p. dy rek to r  Karol 
hr .  Scipio, zaznaczając rozwój Towarzystwa 
w roku ubiegłym. Obrót kasowy wynosił w r. 
zeszłym kwotę 52 ,730 .935  z ł . ; liczba człon­
ków wvnosi 1273, — kwota udziałów i wkła­
dek 3 ,955 .000  zł.

W  roku zeszłym, p. Czesław Kieszkowski 
szef działu ubezpieczeń na  życie w Krak. Tow. 
Wzaj Ubezpieczeń, obchodził 25-letni ju b i­
leusz swej zawodowej pracy. O panu  Czesławie

Kieszkowskim, przedewszystkiem, należy powie­
dzieć : dobre gniazdo, dobry ptak. Toż ro­
dzina Kieszkowskich, je s t  wzorem cnót obywatel­
skich, a H enryk  Kieszkowski, naczelny dyrektor, 
k tóremu Towarzystwo przeważnie zawdzięcza swój 
rozwój i pomyślność jest zaszczytem, nie- 
tylko instytucji, ale całego społeczeństwa...

Ten 25-letni jubileusz dzielnego swego 
szefa nczczili w swoim czasie koledzy i pod­
władni serdeczną owacją i pięknymi upom in­
kami. o czein dawniej wspominaliśmy — dziś, 
powróciliśmy do tego jubileuszu dlatego, żeby 
przy sposobności dorocznego sprawozdania 
z działalności Towarzystwa, zaznaczyć znako­
m itą wydatność pracy naczelnika działu ubez­
pieczenia na życie, działu, który w instytucji 
zajmuje ogrom ne stanowisko, a nad rozwojem 
którego praca jest daleko trudniejsza, aniżeli 
gdzieindziej, bo pojęcie samopocy w naszem 
społeczeństwie, nie je s t  jeszcze dostatecznie 
rozwinięte, a co za tern idzie i działalność 
w tym k ierunku natrafia na przeszkody, wyni­
kające często z obskurantyzmu i nie pojmo­
wania w łasnego interesu

Zamieścimy w osobnym dodatkowym 
numerze bilanse Tow arzystw a, które objaśnią 
dokładnie każdego o wszystkiem.

O d  p ę k i .
=  Nieco o wystawach.
Nie ma na .święcie, a przynajmniej w E u­

ropie, takiego zakątka, gdzieby nie urządzono j a ­
kiejś czegoś wystawy. Ze wszystkich wynalazków 
XIX-go wieku, który ja k  wiadomo, chełpi się 
tem, że jest wiekiem wynalazków, największej 
popularności doczekał się wynalazek wystaw, po­
pularności, która dziś już w powszedniałość prze­
chodzić zaczyna,

Otwarcie wystawy, które zrazu bywało 
,,ewenementem“ , obtenie stało się rzeczą tak 
zwyczajną, jak  otwarcie nowego kramu z igłami 
i tasiemkami. Nawet wystawa peszteńska, połą­
czona z tysiączną rocznicą założenia państwa 
węgierskiego, nie robi takiego wrażenia, jakie 
sobie patrjotyzm madziarski po niej obiecywał.

Zresztą, zarówno ta, jak  wszystkie niemal 
inne wystawy, wynaturzyły się i minęły z pier- 
wotnem swojem przeznaczeniem: przestały być 
celem, a stały się środkiem i to środkiem do 
czego? Do zwabienia, o ile możności, jak  naj­
większej liczby gapiów z całego świata i do jak  
najskrupulatniejszego ich wyeksploatowania. To 
też każda z nich stara się bardziej o pewną 
great attraction. aniżeli o treść -właściwą; każda 
ma swoje stare Paryże, stare Wiednie, stare 
Berliny, stare W a rsza w y ; swoje ulice chińskie, 
indyjskie, arabskie, tatarskie; swoje amazonki
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d ah o m e jsk ie ,  tan c e rk i  b rzuszne  (dcinse de  r e n / r e j  
i tp . ; k a żd a  wreszcie m a  swój ba lon na uw ięzi ,  
sw o ją  wieżę Eiff la  i td . i td . ,  s ło w e m  wszędzie  
„ ten  sam  sz tuk ,  ty lko  n a  in n y  t rochę  ' m a n i e r 14.

Wytworzył się już pewien wystawowy sza­
blon, z którego trudno się otrząsnąć zmęczonemu 
geniuszowi wieku na jego schyłku.

Z p om iędzy  wszys tk ich  w y s ta w  w sp ó łc z e ­
sn y ch  —  n a tu r a ln ie  salro honore  w a rszaw sk ie j  
„ w y s ta w y  h y g i e n i c z n e p , —  najw ięce j  sy m -  ,

pa t j i  budzi  w y s ta w a  sz w a jca rsk a ,  u rządzona  w ■
Genew ie ,  a to m ian o w ic ie  d la tego ,  że n iem a  pre- i 

/  it en s j i  do w sze ch św ia to w o sc i ,  j e s t  w y s ta w ą  czysto j
k r a jo w ą ,  s z w a j c a r s k ą ;  a n a s tęp n ie  d la  tego. że j
m a  w p a w d z ie  E iff lów kę .  a le  ba rd zo  m a le ń k ą ,  j
m a ją c ą  za led w ie  5 5  m e tró w  wysokości i u l a -  j
tw ia ją c ą  j e d y n ie  r z u t  oka na  całość  w y s ta w y .  !
rozs taw ione j  na polu ro z leg łem ,  gdyż  3 5 0 . 0 0 0
m e tró w  k w a d ra to w y c h  o h i jm u jąc em .

Ta w y s ta w a  daje ,  rzeczyw iście ,  pojęcie o 
ca ły m  k r a ju ,  o jego  w y k sz ta łcen iu ,  p rzem yśle ,  
zwyczajach ,  obyczajach, ch ara k te rze ,  a zarazem  
o różnorodności j e g o  sk ła d o w y c h  żyw io łów . J e s t  
t a m  wieś sz w a jca rsk a ,  złożona aż z 6 3  b u d y n ­
ków. z k tó ry ch  k ażd y  j e s t  ty p em  b u d o w n ic tw a  
inn eg o  k a n to n u ,  a n a w e t  różnych  okolic w je­
dnym  i tym sa m y m  kan to n ie .  D o m y  te oży w ia ­
j ą  zw ykli  ich  m ie sz k ań c y  w s t ro jach  n a ro d o w y ch ,  
odda jący  się zw y k ły m  m ie jscow ym  zajęciom. 
W ie ś  ta j e s t  rzeczy w iście  uosob ien iem  Szw a jca r j i .  
j ed y n e g o  k r a ju  na św iec ie .  w k tó r y m  idea po ­
li ty czn a  łączy  w jed en  na ró d  różne narodow ości.  
Z arów no  f rancuz ,  j a k  n iem iec  i włocli  s z w a jca r ­
sk i  czują  się. s z w a jca ram i  i zarów no  gorąco  k o ­
ch a ją  sw oją  szw a jca rsk ą  ojczyznę. T a  ró ż n o ro d ­
ność pochodzen ia  a w spó lność  uczuć  i p rzekonań ,  
u d e r z a  n a  k a żd y m  k ro k u  w tej w y s ta w ie  i n a ­
da je  jej  p e w ien  specyficzny, dla zw iedzającego  
cudzoziem ca z a jm u ją cy  koloryt,  k tó ry  w y r ó ż n ia ­
j ą c  j ą  od in n y ch  wystawy s tanow i jej tylko 
wTaśeiwą, o ry g in a ln ą  p rzynętę .

O s  = E > u l c Lv a r
z Wystawy węgierskiej.

Os- Budvar, Stary Budzin. przedstawiony na 
wystawie prszteńskiej, jest kopią twierdzy Budy 
z przed 300 laty. Pomysł zaczerpnięto z planów 
włoskiego inżyniera Margialego, wypracowanych 
dla cesarza Leopolda I. Dla dokładniejszego wy- 
obrażenia o rozmiarach tego dzieła, nadmienić 
należy, iż obejmuje ono przestrzeń 67,000 m. 
kwadr. Do poszczególnych budynków posługiwał 
się architekt różnymi motywami, przeważnie go­
tyckimi i romańskimi, a zbierał j e ,  gdzie 
mógł: ze starych rycin, mieszczących się w' ar­
chiwach i żywcem w podróżach po Turcji i 
Bośnii, ba ! nawet prześliczne pod względem ar­
chitektonicznym podwórze bibljoteki Jagiellońskiej 
w Krakowie znalazło tu zastosowanie. Wyższej 
artystycznej wertości dziełu temu naturalnie przy­
pisywać nie można, należy ono bowuem do dzie­
dziny sztuki dekoracyjnej i przewyższa zapewne 
wszystko, co na tern polu zdziałano, tak pod 
względem rozmiarów, jako też malowniczego 
ugrupowania budynków7, perspektywicznych wido­
ków i olśniewających efektów7 kolorystycznych. 
Niezliczona ilość tu ulic, zaułków7 i placów7, a 
przy nich starożytne zamczyska, z olbrzymiorni 
wieżycami, wspaniałe pałace oligarchów węgier­
skich, piękne domy szlacheckie z kolumnadami.

Wałęsając się po tych ulicach i placach, 
spotyka się co krok, to wigierskiego hajduka, 
w starożytnym ubiorze, to ogorzałą twarz maho­
metanina, z zawojem na głowie, to znów liożą 
bufeciarkę w7 krótkiej sukience, często zaś zasze­
leści koło ciebie jedwabna suknia rudowłosej 
szansonistki francuskiej, rzucającej, jak iskry spoj­
rzenia z pod olbrzymiego kapelusza z piórami.

To wieczne kołysanie się między ostatnim 
krańcem Zachodu a dalekim Wschodem, między 
najwyższą cywilizacją europejską, razem ze 
wszystkiemi jej chorobliwemi wybujałością ml i 

• wybrykami, a jakąś zaginioną już w pomroee 
dziejów epoką, sprawna, że człowiek istotnie nie 
w7ie, ozy śni, czy wszystko to widzi na jawie. 
Ciągłe zmiany, co chwila niespodzianki męczą 
wrpraw7dzie oko i umysł, działają jednak niezwy­
kle i niezwykłe czynią wrrażenie.

Z główniej bramy wchodowej prowadzi dro­
ga na plac św. Jerzego, gdzie niegdyś znajdo­

w a ł  się ra tu s z  B u d y .  N a p rz e c iw  wznosi  się dom  
p a la ty n a .  p rzeznaczony obecnie  do przyjęcia  k r ó ­
la  w ęg ie rsk ieg o ,  a u rz ąd z o n y  z odp o w ied n im  te ­
m u  celowi zby tk iem .  Obok w id z im y  w ejśc ie  do 
h a r e m u  h aszy  d aw n e j  B udy .  P rz e d s ięb io rs tw o  
O s-B u d v a r  nie og ran iczy ło  się ty lko  na  w ybudo-  j 
w a n iu  dom u. w e d ł u g  d a w n y c h  p lanów , lecz z a ­
ins ta lo w a ło  rzete lny  h a rem ,  do k tó reg o  - - j a k  na i  
p r a w d z iw y  h a r e m  p rz y s ta ło  - ty lko  kobiety  m a ją  i 
wstęp  i z b l isk a  p rz y p a t iy w a ć  się m ogą  życiu j 
w h a rem ie .  -Mężczyźni zaś  ty lko  przez  zakrn to-  ; 
w ane  okno p o dz iw iać  m ogą  ta je m n icę  tu reck ieg o  ; 
ra ju .  Za to ogran iczen ie ,  wy n ag ro d ze n i  są zupeł-  j  
nie m ężczyźni  w  paw ilon ie ,  gdz ie  pięć c u d o w n y ch  j 
t a n c e re k  p ro d u k u je  się z ta k  z w an y m  demse de j 
renłre.  J e s t  to w idow isko  w y łączn ie  na  m ęzkie  1 
n e rw y  obliczono i w ą tp im y ,  czy k tóra  z pań .  n a ­
w e t  przez z ak ra to w an e  okno. c h c ia ła b y  się takie j  
p ro d u  keji p rz y p a t ry w a ć .

Z p lacu  g łó w n e g o  p ro w ad z i  o lb rzym ia ,  
sk lep iona  b ram a  do dz ie ln icy  tu reck ie j .  Tu w b a ­
zarze  tu rec k im ,  m ożna  się p rz y p a t ry w a ć  przem y- 
s łow com  tu rec k im ,  k tórzy  z n ies łye lrzną  zręcznością  
w y r a b ia j ą  różne o r jen ta ln e  rup iec ie ,  a z jeszcze 
w ięk szą  z ręcznością  w y łu d z a ją  za nie g r u b e  p ie ­
n iądze  od m as  eyw ilizow anyoh .

Obraz p rz ed s ta w ia  się tu  ba rd zo  m alow niczy  
i za jm ujący .  M nós tw o k rz ą ta  się tu rk ó w  i kobiet 
tu reck ich ,  d o k ład n ie  zakw efionych .  Z łoś liw i u t r z y ­
m u ją .  iż n a jw ięk szą  ich zale tą  je s t  to, że są za- 
w oa low ane .  W idoczn ie  p rzeznaczone  b y ły  na  k e l ­
nerk i  do re s ta u ra c j i ,  że j e d n a k  o k aza ły  się za 
b rzydkie ,  zrobiono z n ich „ p ra w d z iw e  t u r o z y n k r .

W sp o m n ie ć  jeszcze należy  o św ią ty n i  f a k i ­
rów, jan c z a r sk ie j  k ap e i t .  b a ja d e rk a c h .  „Mnie 
D u Y e rn o i sL  zwanej  ży w ą  s ta tu a ,  o. różnych  w i ­
n ia rn ia c h .  k a w ia r n i a c h  i p iw ia rn ia c h ,  gdz ie  u s ł u ­
g u ją  w ęg ie rsk ie  dziewczęta,  m ło d e  m ężatk i  s e r b ­
sk ie  gdz ie indzie j  zn o w u  d z iew k i  w szw a b sk ich  
stroją eh.
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Balonem  do b ieguna.
Trz j uczeni szwedzcy, pp. Saloman A u ­

g ust  Anclrće, inżynier,  clr. Nils Eckholm , zna­
ny  meteorolog, je d e n  z dyrektorów  sztokhol­
mskiego insty tu tu  metereologicznego i p. 
Nils S tr indbcrg ,  a sy s ten t  fizyki, również m ie­
szkaniec Sztokholm u, postanowili dotrzeć do 
b ieguna  północnege.. .  balonem...

K arkołom na ta  wyprawa, jest obecnie 
przedm iotem  pow szechnego za in te resow ania  
w Szwecji, tein większego, im bardziej zbliża 
się jej te n n in .  przypadający  obecnie już  ty l­
ko za dw a miesiące.

P rojektowi w kołach uczonych czyniono 
duże zarzuty. Najpierw, wyrażono obawę, że 
balonem nie będzie można kierować dowolnie, 
a więc i żeglować w oznaczonym kierunku ; 
powtóre, dowodzono, iż korzyści z takiej w y­
praw y nie będzie żadnych, bo, gdyby  naw et 
u da ła  się nad  biegunem  północnym , podróż 
m usiałaby trwać bardzo krótko, a n iedogodno­
ści obserwaeyj z wyżyn byłyby  tak wielkie? 
iż n iepodobieństw em  byłoby poczynić spostrze­
żeń.

Zarzu ty  te, po bliższeiu rozpatrzeniu ,  
p rzyna jm n ie j  w części upadają. P. Eckholm 
podczas pobytu swego w Szpicbergu w l8 8 2  — 83 
r, p rzekona ł  się. iż przy pew nem  ciśnieniu 
a tm osferycznem  wiatr, pmttijacy na w ysoko­
ści 200  do 300 stóp nad pow ierzchnią  morza; 
bezw arunkow o unieść musi balon w kierunku 
do b ieguna, zaś p. A n d re em u  prz°z p rzym o­
cowanie długiej do balonu liny po ziemi 
wlokącej się i zastosowanie żagla udało  się 
do pewnego stopnia przynajm nie j umożliwić 
kierowanie balonem. Co sie tyczy drugiego 
zarzutu ,  to n iedogodnościom obserwacji pod­
czas krótkiej nadpow ie trzne j  podróży zupobiedz 
maja znakom icie pom yślane in s t ru m e n ty  op­
tyczne, fo tog ra fi c z n e , na w i gaey j n o - a s t ro n o m i - 
czne i przyrządy do pomiarów k ie runku  i 
szybkości wiatrów.

Balon przeznaczony do wyprawy, wyra­
bia się obecnie w Paryżu,  w ed ług  planów p. 
A ndrćego . Balon ten posiadać będzie 4 ,600 
m etrów  sześćciennych objętości i w ypełniony 
wodorem, będzie m ógł unieść ciężar od 4,800 
do 5 500 kilogramów. Do przewiezienia tej 
m aszyny  powietrznej na Szpicberg, zkąd wy­
ruszy wyprą a a, wynajęto  osobny statek.

W ed ług  pomysłu p. A ndreego, balon 
będzie zaopatrzony w trzy g rube  liny d łu g o ­
ści po 500 m etrów , umocowane powyżej łódki 
u końca balonu. Balon nie będzie się m ógł 
wznieść wyżej po nad 200 do 250 m etrów  
ponad  poziom morza. P rzeto cześć liny 200 
do 250 metrów, uplecionej z włókien kokosu, 
w k c  się będzie po ziemi, względnie po lodzie, 
lub p łynąć po powierzchni wody. Liny wlokące 
się służyć będą najpierw , jako regulatory, 
które nie pozwolą balonowi wznieść się po 
nad  pew ną wysokość i jako ster. balon, bo­
wiem. przyczepiony do ziemi, n h ja k o  sunie 
po niej mimo że szybuje w powietrzu. Bę­
dzie więc można zastosować sposób k ierow a­
nia z pi mocą steru i żagli, jak to się p rak ty ­
kuje przy kiero aniu łodzią, unoszoną p rą ­
dem rzeki. I w rzeczy samej, doświadczenia 
p. A ndreego  dowiodły, że znając k ierunek  
wiatru, można za pomocą żagli, umocowa­
nych u boku Jodki balonu, zmieniać k ie ru ­
nek. Z m ia n a ,  ta nie jest aro Ir dowolną, ja k  
przy ż> gludze wodnej, lecz ogran icza  się 
do kąta o 27°.

P rądy  badane przez p. Eckholm a na 
Szpicbergu. powinny unieść balon w k ie run ­
ku b ieguna, a ztam tąd  ku północnym  brze­
gom Azji, lub Am eryki. Podróż cała trwać 
budzie tylko 6 do 9 dni. Na koszta w yprawy 
złożouo ze sk ładek  180.000 koron.

G łów nym  inicjaiorein wyprawy jes t  p. 
Andróe. Je s t  to mężczyzna w wieku łat 42, 
średub-go wzrostu, ja sn y  blondyn, przyjemnej 
i ujmującej powierzchowności. Można1 go czę­
sto spotykać w salonach sztokholm skiego „ to ­
w arzys tw a- .  Dłuższe wycieozki balonem, od­
byte w r. 1885 r. do Goteburgu, E inlandji  
i Gotlaudji i odkrycia, poczynione w zakre- 

!; sie żeglugi powie trznej z jedna ły  mu zasJużo- 
j  no uzuauie .

Nils Eckholm . c iem ny blondyn, w w ie­
ku hi.t 47, wyglądający bardzo młodo, s tano ­
wi doskonały typ. człowieka wielkiej nauk i i 

i  praw nego charakteru .
Trzeci z rzędu członek wyprawy. Nils 

J S tr indberg ,  m łody 24-letni człowiek, wysoki,
■ dobrze zbudowany, o naiwnej trochę twarzy, 

b runet,  niewiele może wykazać prac sa m o ­
dzielnych. bo dopiero rok tem u ukończył stu - 
dja  uniw ersyteckie.

Je s te ś m y  więc w przededniu , albo wiel­
kiego może epokowego odkrycia, albo nowej 
trag icznej katastrofy w okolicach podbieguno­
wych. dokąd trzej odważni szwedzi w tej 
karkołom nej wyprawie puszczą się za kilka ty ­
godni.

Tealt- -  tu m  ilreta.
Sezon przedkanikułowy, dramatyczny, zam­

knął właściwie na lwowskiej scenie: Królewicz 
Lubowskiego, bo dwie przyswojone nowości: 
Wujaszek Karola  i Ojciec ja k ic h  m ało , odraza 
przeniosły się na wiekuisty spoczynek i już ich, ani 
oko, ani ucho lwowskiego inteligenta i kołtuna, nie 
zobaczy i nie usłyszy. Możemy też i my bez 
szkody dla naszych czytelników, nad tyin 1 nie­
boszczykami, przejść do porządku... teatralnego.

Królewicz, jest dziełem istotnej wartości 
literackiej. Jest to komedja, osnuta na głębszych 
motywach życiowych, trzymana w poważnym to­
nie i nie polująca na sceniczne efekta. Rysunek 
postaci silny, choć nie zawsze oryginalny, a sam 
bohater sztuki, ofiara występnego romansu, jest 
zaledwie naszkicowany i w całej komedji ukazuje 
się w dwóch scanach. P. Żelazowski, wprawdzie, 
silną i wyrazistą grą, wyprowadził tę postać na 
plan pierwszy i wypukli! ją, ale mimo to, i mi­
mo grozy tragicznej w charakterze i sytu­
acji, została epizodyczną. Za to drugi bo­
hater, niszczyciel cudzego szczęścia i spokoju, 
młody hulaka, znudzony i zdeboszowany, ma roi? 
dużą, dobrze napisaną i optymistycznie zakończo­
ną : przyrzeka bowiem poprawę, lecz... „czy do­
chowa przysięgi" — wątpić należy. P. Wostrow- 
ski g ra ł tego młodzieńca — grał go z dużym 
temperamentem i niemałem zacięciem artysty- 
cznem, ale akcentu dramatycznego było za mało. 
P. Wostrewski, w ogóle, zanadto rozkiełznywa 
się w dykcji, co, bynajmniej, n i e  oznacza swobo­
dy i naturalności, lecz silenie się na nie i Pre '
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pondefencję w erze. W młodym i utalentowa- ( 
»ym artyście, jest to dziś nadmiarem tempera­
mentu, ale pozostawione luzem, mogłoby się stać 
maniersj, a ta. niezawodnie, złamałaby piękny ta­
lent młodego artysty, który, rzeczywiście, ma 
przed sobą niezwykłą przyszłość.

Dobrze pomyślany i dobrze rysowany, choć 
me nowy, jest pieczeniarz w K rólew iczu--  g ra ł 
go wybornie p. Ruszkowski. Drugim pieczenia- 
Bem o dwóch scenach, zupełnie oderwanym i 
nie łączącym się z treścią sztuki, był p. Feld­
man, który mimo to, w małej scenie trzeciego 
nktu zdołał pokazać... pazury komika.

Ojca młodego utracjusza, postać szlachetną, 
pogodną, grał z wielką starannością i przenikli­
wym talentem p. Chmieliński, równie, jak jego 
żonę p. Cichocka.

Bohaterkę sztuki, także trzymaną na d ru ­
gim planie, mającą tylko dwie sceny, „a z tych 
jedną wybitną w sztuce, g ra ła  przepięknie p. 
Stach o wieżowa.

Trzy mniejsze role, bardzo starannie odegra­
li pp. Kwiecińska. Bednarzewska i Hierowski. 
Reżyser ja sztuki była wzorowa — wystawa nie­
zmiernie staranna, a nawet pod względem ume­
blowania zbytkowna i efektowna.

Rozpoczęły się na dobre gościnne występy. 
Do tego jednak czasu, gdy to piszemy, tylko je­
den p. Kamiński z Krakowa nie był znany na 
lwowskiej scenie. P. Kamiński wystąpił u nas 
aztery razy. Jest to artysta ogromnie wybitnego 
talentu w kierunku charakterystycznym, przyczem 
posiada tę cenną właściwość, że jest niezmiernie 
pomysłowy i. ż«* się w kreacjach swoich nie pow­
tarza i nie przypomina,

P. W ojda.łowicz. dziś artysta warszawskich 
teatrów, znany jest doskonale we L w o w ie .  Wy- 
stępował coś ośm razy: w sztukach nie nowych i 
ogranych. Szczegółowej oceny o jego talencie nie 
potrzebujemy pisać — wiadomo oddnwna, że 
Wojdałowiez należy do naszych najlepszych ko- 

|  Jiików.
P. Zhoiński, przeflancowany krakowianin, 

I  wiadomo, był długi czas ozdobą i pierwszorzę­
dną siłą lwowskiej sceny, na której dzisiaj go­

lę ścianie występuje. Kreacje jego pełno naturalno - 
Ó ści. artystycznej prostaty, a tak głęboko pomy­
lę ślane i brane, że podziwiać należy tę intuicje 

artystyczną i wysoce bystry zmysł aktorski. 
Wszystko co p. Zbóinski gra na tych gościnnych 
Występach, znamy i podziwialiśmy nieraz, a je ­
dnak z największą przyjemnością spieszymy do 

f- teatru, aby delektować sio grą artysty, który,
[: rzeczywiście, ma prawo się nazwać z bożej ła ­

ski.  Co przedewszystkiem należy podziwiać 
I w grze Z boińsk iego .  to posługiwanie się nie­

zmiernie szczupłym zapasem środków aktorskich, 
którymi młode nasze talenta tak lubią wojować 
1 które im wystarczają za to. czego nie umieją 
odczuć i uwydatnić w grze. Zboiński jest arty­
stą od czuba aż do pięty — ziarnka piasku 
w grze nie zmarnuje, ale dla jakiejś pospolitej 
błyskotki, jednego włosa ze swego talentu nie' 

l poświęci. Grał w sztukach znanych i ogranych 
równie, jak  pp. Kamiński i Wojdałowiez.

Różne sprawy.
Niejednokrotni o już w pismach publicznych, 

a także i w naszem piśmie, podnoszone niezmor­
dowaną działalność humnnilanią p. dr. Wilhel­
ma Holzera, tutejszego adwokata krajowego. Na 
Polu miłosierdzia publicznego i różnorodnej filan- 
tropji, p. Holzer jest rzeczywiście niezmordowa­
ny i można o nim powiedzieć, że ani na chwilę 
nie spocznie ] o tern. co zrobił dobrego. Oto i 

* teraz jesteśmy w możności podzielić się z czy­
telnikami naszymi wiadomością o nowym fakcie 
dobroczynności, w wysokim stopniu pożytecznej, 
który dzięki zachodom i wyłącznej ofiarności p. 
Holzera. w czyn sio zamienił. Wiadomo powsze­
chnie, jak ogromną rolę hygioniezną odgrywa 
^  życiu czystość. P. Holzer, w jednym z tutej­
szych 'zakładów kąpielowych, zakupił kąpiel dla 
biednych dziewcząt w ten sposób, że za rozda­
wane bezpłatne bilety, biedne pracownice i w ogó- 

dziewczęta ubogie, mogą wygodnie od czasu 
czasu kąpać się i porządnie wymyć, jak  ró­

wnież dziatwa szkoły żeńskiej imienia Czackiego, 
W której dr. Holzer jest inspektorem — kąpiele

te o.ilmvaja się pod nadzorem nauczycielek, zaw­
sze co dzień od godziny 11 do 1. przed połu­
dniem. Zagranicą, kąpiele ludowe; tanie, po 
wielkich miastach już są dawno zaprowadzone 
kosztem miasta, a nawet i rządów. U nas we 
Lwowie nie ma ich wcale i dopiero pierwszy p. 
Holzer, z własnej inicjatywy i z własnych fun­
duszów zaprowadził te kąpiele nie tanie, lecz 
zupełnie bezpłatne. Piękny przykład ze strony 
•zacnego lwowskiego filantropa, może pobudzi na­
szą Radę miejską, aby w tym kierunku pomy­
ślała o biednych wyrobnikach naszych i ubogich, 
dla których czystość ciała jest niemal tak niezbę­
dną. jak  zdrowe mieszkanie i pożywienie. Za­
nim się to stanie, opinja publiczna z wdzięczno­
ścią przyjmie tę humanitarną i prawdziwie oby­
watelską ofiarę ze strony, p. Holzera, który 
w szeregu tylu już czynów humanitarnych, dał 
znowu dowód, że w pracy miłosierdzia publi­
cznego, nie ustaje, będąc rzeczywiście niezmordo­
wanym w tej błogosławionej pracy, dla której 
poświęca niemal wszystkie fundusze, jakie mu 
niesie zawodowe zajęcie, odmawiając sobie, ma 
się rozumieć, nie jednej osobistej przyjemności, 
byle tylko służyć i pracować dla biednych.

Ciekawe rzeczy.
Alkoholizm . Opinja publiczna za mało w dzi­

siejszych czasach interesuje się klęskami, wywo­
ływanymi przez alkoholizm. Baczna czujność na 
smutne objawy, z nadużycia trunków pochodzą- j  
co. obudzona jest jedynie w Szwajearyi, Belgji i ; 
Anglji. Tam przypominają, nieustannie ludności 
o strasznych skutkach alkoholizmu. Na zgroma­
dzeniu ogóliiom towarzystw wstrzemięźliwości, 
odbytem w Brukseli d. 26. stycznia r, b.. pro­
fesor prawa kryminalnego w uniwersytecie 
w Liege, p. Thiry, oznajmił, iż pragnął zdać 
sobie sprawę na podstawie cyfr z wpływu alko­
holizmu na liczbę przestępstw kryminalnych. 
W tym celu udał się do więzienia w Liege i 
badał 168 więźniów, znajdujących się tam po­
dówczas i przekonał się, że 45 procent z po­
śród nich było pijanych, podczas spełnienia prze­
stępstwa. a 10 procent należało do zwyczajnych 
pijaków. Nie inaczej jest i w Niemczech. Staty­
styk Baer,  który zb a d a ł .  32 ,837  więźniów 
stwierdza, że 63 procent zamachów morderczy cli 
dokonano w stanie pijaństwa, a procent ten zwię­
ksza się do 6 6 ()/o w sprawaoh o opór w sile 
zbrojnej, a do 7S°/0 w występkach moralności.

Zapach storczyków. Storczyki są obecnie J 
wszędzie kwiatem modnym. Urządzają z nich 
wystawy, konkursy i nagradzają dyplomami naj­
piękniejsze lub najwonniejsze z nich. Nie wszyscy 
wiedzą może, iż storczyki wydają silną woń. 
ITześticzne zapachy, podobnie jak  i najprzyje­
mniejsze wonie, mogą wydawać odmiany bardzo 
blizkie sobie. Niektóre odmiany do złudzenia 
przypominają zapach róży, fjołków, konwalij, inne 
znów posiadają zapachy specjalne, po większej 
części dosyć przyjemne, ale trudne do określenia. 
Starano się. rozklasyfilcować te zapachy, ale zaw­
sze nadaremnie, gdyż nie można wynaleźć sto­
pniowania, nadającego się do porównań. Jeden i 
ten sam kwiat wydaje rozmaite zapachy, stoso­
wnie do tego, czy obserwujemy go rano, czy też 
wieczorem, czy jest wystawiony na działanie 
słońca, czy pozostaje w cieniu, inaczej wreszcie 
pachnie świeżo zerwany, a inaczej zwiędły. Za­
uważono też, iż pewne odmiany storczyków zmie­
niają zapachy perjodycznie.

Praktyczne wiadomości.
Aby uchronić siew kufcurydzy przed wronami, które 

j ą  m ają  za największy przysmak, należy przed siewem 
zaprawiać kukurydzę minią. Postępuje się w ten spo­
sób: Kukurydzę moczy, się 24 godziny w wodzie, n a ­
stępni** rozpościera się ją  cienko na bojewicy i posy­
puje minią, (jest to proszek koloru cegDnego, połącze­
nie tlenku ołowiu z nadtlenkiem ołowiu (Pb. 0 3), 
poczem cała masa przerabia, się dokładni* szuflą. Po 
wyschnięciu, sadzi sio kukurydzę, któn.j w ten sposób 
przyprawionej, podobno wrony nie tkną, jak  zapewnia 
gospodarz, który środka tego używał. Minii, która 
jako połączenie ołowiu, jes t  trująca, dostanie w kiiżdej 
drogerji.  Zresztą używa się minii z bardzo pomyślnym 
skutkiem do zaprawiania  rozmaitych nasion leśnych, 
jako ochronę przeciwko ptakom, które je wyjadają.

Podkowy bez gwoździ. Jako nowość na polu wete- 
rynarskiem, został w Berlinie pa tentowany nowy sposób 
przytwierdzania podków do kopyt bez gwoździ, tylko I

za pomocą klamer. Podkowa ma z każdej strony po 
trzy małe kwadratowe podłużne otwory, w które za­
kłada się. klamry i za pomocą tychże przytwierdza 
się podkowę do kopyta. Na bruku oerlińskim ma już 
dużo koni chodzić w tak przytwierdzonych podkowach, 
które podobno siedzą bardzo mocno, a konie chodzą 
w nich pewno. W Berlinie utworzyło się Towarzystwo 
pod n a zw ą : „ Unhersalhufeisęn-GeseUschaft, Lonisenstr. 
59, które się zajmuje wyrabianiem tych podków i za­
pewne przytwierdzaniem ich koniom. Gdyby się ten 
sposób praktycznym okazał, to usunęłoby się tym spo­
sobem wiele niedogodności, powstających przy zwy- 
czajnem kuciu koni, j ak  zagwożdzenie, niezdolność 
kowala w dobrem kuciu koni itp.

Przechowanie futer. Chcąc by futer i rzeczy cie­
płych mole przez lato nie zepsuły, trzeba je  wywie­
trzyć przez parę godzin na wolnein powietrzu, wytrze- 
pać gruntownie i z kurzu szczotką oczyścić. Następnie 
składać w kufer o ile można największy, by długość 
jego odpowiadała futrom, wvłożyć spód i boki kufra 
papierem nasyconym naftą, przesypywać pieprzem, 
kamforą drobną, naftaliną, kawałkami szczyp smolnych, 
kropiąc po trochę futra olejkiem rozmarynowym, 
a przekładać każdą poszczególną sztukę papierem 
nasyconym naftą. Gdy wszystkie rzeczy ułożone, kufer 
szczelnie zamknąć, postawić go w suchem, a przewie- 
wnein miejscu i nie otwierać go przez całe lato, 
dopiero w chwili, gdy dobre zimno da się nain we 
znaki.

Konserwowanie mleka, wedle nowo wynalezionego 
sposobu Wi Ilona, polega na  tern, że świeżo wydojone 
mleko, napawa się tlenem przez kilka godzin pod 
naciskiem 5 — 6 atmosfer. Następnie  napełnia się mle­
kiem naczynia  do przesyłek pod zmniejszonym naci­
skiem 2*atmosfer. Zawartość tlenu ma przeszkadzać 
fermentacji,  zsiadaniu się mleka i ma zabijać szko­
dliwe zarazki. Ponieważ obecnie można tlen nabywać, 
podobnie jak kwas węglany, w bańką«-h blaszanych, 
to możnaby w ten sposób mleko konserwować, gdyby 
to wszystko nie było za drogie.

Preparowanie nasienia buraczanego. W wieill miej­
scowościach Niemiec dokonywano prób z sadzeniem 
nasienia buraczanego, spreparowanego według przepisu 
J. L. Jensena z Kopenhagi. Metoda polega na tem, 
że nasienie buraczane zrasza się zimną wodą i w tym 
stanie pozostawia przez JO —12 godzin: następnie
zanurza się je 3 razy w wodzie ogrzanej do 54° C., 
przyc/.em cała ta operacya nie powinna trwać dłużej 
jak  5 minut. W tym celu używa się kosza wyłożonego 
wewnątrz jutą  i zaopatrzonego w pokrywę; przed 
każdem ponownem zanurzeniem, powinna woda z ko­
sza ociec w znacznej części. Po ukończeniu tej czynno­
ści, wysypuje się szybko nasienie z kosza, układa 
w cienką warstwę i przerzucą grabiami, póki do pe­
wnego stopnia nie ochłodnie. Następnie pozostawia 
się je przez 1 - 2  dni w warstwie kilkucentymetrowej 
aż do zupełnego wyschnięcia, poczem jest zdatne do 
sadzenia. Najlepiej  jest sadzić takie nasienie w 3 —5 
dni po moczeniu. Metoda ta ma posiadać następujące 
zalety: 1) lepsze kiełkowanie nasienia, 2) zmniejszenie 
gorzeli korzeniowej (gangreny) i 3) zwiększenie plonu 
cukru z morga.

N a d e s ł a n e .
Znany zaszczytnie od lat 23 we Lwowie, 

magazyn zegarmistrzowsko jubilerski pod firmą 
J. Dąbrowski w ostatnich tygodniach przenie­
siony został z ulicy Halickiej, na ul. Teatralną 
pod I. 7. vis-a-vis katedry. Firma powyższa 
od tylu lat prowadząc swoje przedsiębiorstwo 
nadzwyczaj uczciwie, wyrobiła sobie wielkie uz­
nanie niemal w całym kraju, na podstawie cze ­
go rozszerzyła klijentele tak dalece, że dla jej 
wymogów obok magazynu założyła dwie ogro­
mne pracownie tj. zegarmistrzowską i jubilerską. 
Magazyn p. J .  Dąbrowskiego jak  zwykle zaopa­
trzony w wielki wybór pierścionków zaręczyno­
wych, obrączek ślubnych, szpilek i pierścionków 
bukietowych, a nadto posiada jedyny na całą 
Galicję skład maszyn grających. Najrzetelniejsze 
kupno : brylantów, pereł, złota, srebra itp. oraz 
wymiana starych kosztowności na nowe- odbywa 
sio z całą znajomością rzeczy ku zupełnemu za­
dowoleniu klijenteli zaszczycając) zleceniami tę 
rzetelną polską firmę istniejącą obecnie we Lwo- 
wie. przy ul. Teatralnej I. 7. (1 — 5599)

Adwokat krajowy

Dr. Józef Wróblewski
otworzył kancelarję adwokacką

we Lwowie, przy ulicy K o p e r n i k a  I. 26.
  (6595-4-2)

Handel towarów kolonjalnych pod firmą

Antoni Ziątkiewicz w Bochni,
każdocześnie zaopatrzone w świeże doborowe to­
wary korzenne, oryginalne wina owoce południowe, 
delikatesy, prawdziwa herbato chińską, rosyjską 
i karawanową. Wielki wybór towarów, oraz rze­
telność handlowa, firmę to, stawia w rzędzie 
powyższych przedsiębiorstw kupiectwa polskiego, 
zasługująca na zupełne uznanie. (6600-1-1)



Na wielką skalo prowadzona fabryka da­
chówek pod firma H. Borger w Białej — Biel­
sku, zasługuj'1 na zupełne uznanie. Oprócz da­
chówek zwyklycli, wyrabia fabryka ta także t. z. 
dachówki faleowano. oraz kilka gatunków cegły 
do rozmaitych celów, jak : do budowy studzien, 
dla pieców piekarskich, gzenisowe do ozdobnych 
budowli itp. (0598-1-1).

K ie row nic tw o  fabryk i  spoczyw a  w rek ac h  
w ła śc ic ie la ,  k tó ry  jako cz łow iek  fachowo uzdo l­
n iony. da je  n a jw ię k sz ą  g w a ra n c ję  za dobroć pro 
d u k tó w  swej fab ry k i ,  k tó re  w szerok im  zas toso­
w a n iu  w b u d o w n ic tw ie ,  cioszą się obecnie w ie l­
k im  popy tem , j a k o  m a to r ja ł  n a j t rw a ls zy  i d o k ła ­
dn ie  w y k o n an y .

Wszelkich objaśnień udziela p.11. Borger. fa­
bryka dachówek i cegły w Białej-Bielsku (dworzec).

yonałą restaurację, prowadzoną przez p. 
Progulsidego na dworcu kolejowym w Podwo- 
łoczyskach, poleca się wszystkim przejeżdżają­
cym przez te stacje — a to ze względu na do­
bór wyśmienicie przyrządzonych potraw, jak  wiel­
ki wybór doskonałych napoi, oraz bardzo umiar­
kowaną cenę. Drugą bardzo ważną rzeczą 
jest dla podróżnych, że obok restauracji, znajdu­
je się

Kantor wymiany
wszelkich pieniędzy zagranicznych, które wymieniać 
można po kursie dziennym najwyższym.

(65*93-2-1).

4  _ _

Ad w o  kat kraj o  wy

crĆ D ygim iint ^ )? la ry n c iv s /c i 

o t w o r z y ł  k a n e e l a r  j ą w e L w o w i e .

przy ul. Jagiellońskiej I. 12.
((5489-10-9)

A d w o kat k ra jo w y

Dr. Włodzimierz Godlewski
o t w o r z y ł  k a n c e l a r j ę

we Lwowie, ul. Akademicka 1 . 12.
( 0 0 7 4 —8 — 9)

Adolf Kampel
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 29.

Skład wszelkich materjalów 
budowlanych.

Pr z3dsiębbrs two robót  betonowych 
i krycia dachów:  papą ogniotrwałą,  da ­
chówką.  łupkiem sz ąskim, f rancuskim 
i angielskim i cemmtem drzewnym (Holz
cement).

Csiiy możliwie liajprzystpiejsze,
Telefon Nr. 460. ((5003-6-1)

Fabryka pudelek 
i t u t e k  c y g a r e t o w y c h

W. B E ID O M K IE G O
, N O R I  S “

w Krakowie, Poselska I. 20.
Jak ocenić dobroć tutki ejgaretow ej l

1) Dobra tutka cygaretowa nie spra­
wia w ustach goryczy, pierzenia w krtani 
i na języku, suchości i drapan ia  w ga r­
dle. wreszcie nie pobudza do kaszlu.

2) W czasie palenia, bibułka nie 
powinna naciągać tłuszczem i nie czernieć.

3) Spala się równo z tytoniem, zaś 
popiół tytoniu powin:en być jednostajnej 
barwy popielatej, a nie pokryty czarną, 
żywicowatą warstwą zwęglonej bibułki.

4) Nic powinna byc zbyt cienką i 
przezroczystą, tylko przeświecającą, a 
w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera 
CELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę. Te 
spalając, się, odurzają, i wywołują krztu­
szenie się, pieczenie w ustach, krtani i 
na języku.

Powyższe próby oparte na nauko­
wych i ścisłych badaniach chemicznych 
i fizycznych, oraz na  doświadczeniu, wy­
trzymują Tutki cygaretowe fabryki

„ N O H  l ! S “
Dla łatwego wyboru tutek polecam :

Tutki .,MaVs Numa“ |
„ „Mats Albert" do tytoni lekkich.
„ białe „Noris" I

Tutki „Mais Wallis" \ do tytoni śre-
„ „MaYs de Paris" f dnio-niocnych.

Zwracam uwagę na tutki „MaTs“ , 
gdyż są znakomitej jakości.

Do nabycia  w trafikach  i handlach.
(6596— 10—2)

FAAAAAAAAAAAA/SAAAAAAAAAA1

Księgarnia

Pawia Starzyka
przedtem 

J. M I L I K O W  S K I E G O  
istniejąca od roku 1822 we Lwowie 

zo s ta ła  p rzen iesion a  
z dniem 1-go lutego b. r. 

w południową stronę Rynku t. j. pod 
l i c z b ę  14. 

naprzeciw głównej bramy wchodowej ra ­
tusza, tuż przy stacyi elektrycznej. 
Przy tej sposobności zwraca księgar­

nia  uwagę miłośników literatury, iż z po­
wodu przeprowadzenia pszeróżne a n a ­
wet i bardzo cenne d z ie ła  z la t  1600 
aż do najnowszych w językach polskim, 
niemieckim, łacińskim i greckim, sprze­
daje od dnia dzisiejszego po najniższych 
cenach. (6568-5-4.)

S tacy a kolei 
Muszyna-Krynica 

z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 ,, 
z Pesztu 12 „

C. I i .

ZAKŁAD ZDROJOWY
W miejscu: 

Poczta 3 razy 
dziennie.  
Telegraf. 
Apteka.

K R Y N I C A
(w Galicy i i 

najobfitsza szczawa żelazista.
W kar patach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej 

i znakomicie utrzymanej.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  kl imat europejski, kąpiele żelaziste, nader obfite
w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Schw arza  w r. 1895 wydano 

ich 47.000. i
K ą p i e l e  b o r o w i n o  we parą ogrzewane w r. 1895 wydano ich 18.000.
K ą p i e l e  g a z o w e  z czystego kwasu karbolowego.
C. k. Z a k ł a d  h y d  r o p a  t y f z n y  pod kierunkiem speeyalisty Dra Ebersa 

wydano procedur hydropatyeznyeh 28.000.
P i c i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  miejscowych i zagranicznych, Ż e n t y c a ,  

K e f' i r, g i m n a s t y k a l e c z n i c  z a.
L e k a r z  z d r o j o w y  Dr. L. K no  pff, cały sezon stale ordynujący. Nadto 

14 lekarzy wolno praktykujących.
S p a c e r y :  Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe 

i dals /e  wycieczki w urocze Karpaty.
M i e s z k a n i a :  przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą 

kompletną, usługą, dzwonkami eloktryeznymi, piecami itd.
Ko ś--i ó ł ‘katolicki i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, ki lka restauraeyi,  

kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie, cukiernic.
M u z y k a  z d r o j o w a  pod kierunkiem A. Wrońskiego od 21 Maja Stały  

Teatr,  koncertu.
F r e k w e n e y a  W r. 1895, 5096 osób.
S e z o n  o d  15 m a j a  do 3 u września.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głó­

wnej restauraeyi zniżone o 20"/,,
R o [ z s e łk i  w o d y  m i n e r a l n e j  od kwietnia do listopada, składy we wszy­

stkich większych miastach w kraju i zagranicą.
W miesiącu lipcii i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak  uwolnienie od taks 

zdrojowych itp. udzielone nie zostaną.
(6585-4-3.) Na żądanie udziela wyjaśnień:

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy (Galicya).

Galicyjski  Bank kredytowy
począwszy ocl 1. lutego 1890 roku wydaje

4 °o A s y g n a t y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 1 a°j0 A s y g r u a t y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiedzeniem.

W szystkie zaś znajdujące sie w obiegu 4 1/* °/e A s y g n a t y  
k a s o w e  z 9 0 - d n io w e m  wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od d. I. maja 1890. po 4% z 30-dniowym term inem  
wypowiedzenia.

Lwów, d n ia  31. stycznia i8go.
5480 -  st. D v i * e l i e j M .

( Przedruk nie będzie opłacony ).

t  1 1  t

A pteka  E. S tcnz la  w K o ło m y i  po­
leca jedynie  prawdziwe

Ziółka Karpackie
odznaczone srebrnym medalem jako nie* 
zawodny skuteczny środek na zadawniony 
kaszel, chrypkę itd. w ogóle przy słabo­
ściach piersiowych, jak  to świadczą liczne 

podziękowania.  (Pudełko 20 et.) 
Ostrzega sie  przed naś la d o w n ic tw em  

(6548-4-4).' z ió łe k !
Na składzie także w aptekach P. Miko- 
lasza. i Wewiórskiego we Lwowie, Dr. 
Beila w Stanisławowie, Ja h ra  w Krako­

wie. Nahlika  w Brodach.

„N o w  o ś ć “
Z dniem 24. stycznia br. otworzyłem pod 

firma :

w Pasażu Hansmana (Grand hotel)
Handel de l ik atesów  połączony z po­
kojam i do śniadali  z największym kom­

fortom urządzonymi.
Proszę o łaskawe odwiedziny i kreślę 

się z głębokim szacunkiem ((5542-8-7.)
Fryderyk Schleicher,

L . w  o  w  s  k  i e
Laboratorjum Chemiczne

świadectwem z d. 24 marca 1892 do 
1. 1918, stwierdziło, że jedynie tutki 

nieklejone z fabryki

S. W. TiutMico
w e  L w o w i e ,

są znakom ite i zdrowiu  
nieszkodliw e.

D o  n ab y c iu  w s k l e p a c h  :

3, W . Hismaicwskisea
we Lwowie :

•J*1
Teatra lna  3.
Jagielońska 6. 

w Krakowie: Sukiennice 28. 
oraz we wszystkich handlach i trafikach.

Zlecenia z prowincji  odwrotnie 
przy 5.00U franco.

O s t r z e g a  się p r z e d  l ic z n em i  
n n ś la d o w u ic tw a i i i i .  (6370— 10—7)

Adolfa Lonkera
ul. Karola Ludwika I. 21.

(Hotel Angielski)  
poleca obfite zapasy znakomitego 
obuwia prawdziwie karlsbad/kiego,

tylko ręcznego wyroku
po najniższych stałych cenacli fa­
brycznych, oraz nowo założony 
główny skład prawdziwych rosyj­
skich kaloszy z Petersburga i Bi­
gi, które się sprzedaje podług 
cennika oryginalnego. P r /y  wię­
kszym odbiorze opust odpowiedni. 
Zamówienia z prowincji  uskute­

czniają sie rychło i starannie.
( 6 5 8 8 - 5  -2 )

Handel założony w r. 1789.
FRYDERYK S CHUBUTH

Lwów, Rynek 1. 45
poleca _

H E R B A T Y  C Z A R N *
aromatyczne silnie n a c iąg a jące : 

Congo N r  1. . . . ‘/a kilo złr. R J '  
Souchong Nr. 2 . . */„ „ „
Souchong zbioru majo­

wego, wyborna, po­
wszechnie łubiana . */,

Congo Kaisow, najprze­
dniejsza . . . .  l/2

3 -

4*-

Bez prucia przyjmuje do chemicznego 
czyszczenia odnawiania  i prasowania  
wszelkie ubiory męskie i suknie damskie

Pi°rwszy wiedeński Zakład czy­
szczenia plam (6411-6 2)

Lwów, ul. Kopernika 1. 12.

Na życzenie czyszczę ubiory za pomocą 
pary w preciągu kilku godzin.

H erbaty z kw iatem
Pecco Nr. 3 . . . ‘/3 kilo złr. 2 ; ^

„ przeednia Nr. 4 */„ „ „ &
„ najprzedniejsza

Nr. 5 n I Z
„ karawanowa % kilo złr- 5, 6 1 °
„ żółta . . . .  ‘/a kil°  złr. 5
„ zielona (Gumpowder)

‘/3 k i l o .......................... złr. 3 1 —
Najlepsze okruchy herbaciane 

*/. kilo złr. 1-50, 1'80 i 2'30.
6569-4-4

Zamówienia z prowincyi uskutecznia

Odpowiedzialny za Redakcję i Wydawnictwo: Fr. Ks. Kowaliszyn. Z drukarn i  Ludwika Arbaszewskiego, ul. Słowackiego 1. 4.


